- (...) It is not an accident that Ryszka
wins the favours of painters rather than
those of sculptors; these painters, out of
date and too difficult to be understood,
who know that the deep, philosophic
and well founded sense of their game is
in the play with the four borders of the
canvas, inside which there is room for
the whole world. Raphael and Pollock
used an identical rectangle. The sculp-
tors had nothing of this kind. And those
generations, or individuals, who sud-
denly began to be excited with the pro-
blem of frame, did not have an easy task.
It is the problem of frame which is im-
portant for Ryszka. It is probably only
the first phase of the play, but its advan-
tage is evident: the forms, which in other

situations we treat as unsubstantial, con-
ventional — have, in the case of Ryszka
full intensity and importance. In these
sculptures ,,Pygmalion’s problem” or —
if we prefer — ,,the problem of presenze”
gets a sense again. Curiously enough-
these sculptures have their own space,
as if concentrated towards the inside,
and they do not call for the change of
their surrounding. In Ryszka's hands,
plaster of Paris becomes a beautiful and
most suitable material. There is witch-
craft in it, but not quite different from
that which makes, that a flat surface co-
vered with paint becomes, in certain cir-
cumstances, a painting.(...)*

* A fragment of an article for publication

Galeria ,,Kordegarda” jest lokalem wystawowym przeznaczonym do prezentacji najcie-
kawszych zjawisk artystycznych wystepujacych aktualnie na terenie calego kraju.
W galerii ,,Kordegarda” eksponowane bedq dziela wszystkich dyscyplin sztuki wspoi-

czesnej oraz prace powstale na ich styku.
Wystawy beda mialy charakter kilkudniowych pokazow wyselekcjonowanego zestawu

eksponatow.

Przewiduje sig organizacje nastgpujacych typow wystaw:
1. pokaz—wizytéwka jednego autora posiadajacego aktualnie godn, zaanonsowania

w stolicy dorobek artystyczny

2. pokaz—wizytéwka jednego autora, ktérego wystawa indywidualna badz udzial w wy-
stawie zbiorowey staf sig artystycznie znaczacym faktem w ktéryms ze srodowisk tere-

nowych

3. problemowe pokazy sztuki organizowane z prac réznych autoréw jednej bad? wielu

dyscyplin twdrczych, jednego badz réznych Srodowisk

4. retrospektywne wystawy indywidualne urzadzane sporadycznie w uzasadnionych cha-

rakterem twdrczosci przypadkach.

T.P. W-wa. Zam. 1415/S/70. 800. K-11.
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zaprasza na pokaz
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Ur. w 1935 roku w Popielo-
wie. Studia na Wydziale Rzez-
by Akademii Sztuk Pigknych
w Warszawie, dyplom 1963.

(fot. Heinz Kremer)



(...) Wsréd dotychczasowych dokonan Ryszki kluczowym jest kontynuowany od czte-
rech lat cykl giéw Pabla Casalsa, ktérego zalozenie mozna traktowaé jako aluzje do
jakiego$é utworu muzycznego, byé moze ,,Wariacji Goldbergowskich”. Jako , temat”
postuzyta fotografia wykonana w trakcie pamigetnego filmu telewizyjnego. Wéréd wa-
riacji sg najprzéd , kupione”, przewrotnie wyrafinowane studia prawie werystyczne, kt6-
rych nie powstydzitby sie Giacomo Manzu (swoimi ostatnimi medalami sktada Ryszka
do$é bezposredni hotd temu wielkiemu rzezbiarzowi).

Druga grupa gtéw mogtaby odpowiada¢ kanonicznym lub fugowanym numerom wa-
riacji. Ryszka odwoluje sie tu odlegle do rzezby futurystycznej i kubistycznej, rozwijajac
bryte w $miatych sekwencjach pozytywu i negatywu formy. Prace o tapigcej $wiatto
,.malarskiej” fakturze stanowia grupe trzecia, najciekawsza, a wyrazowo petnig w cyklu
role taka, jak — odpowiednio — nr 25 w ,,Goldbergvariationen”. Artysta bardzo osobliwie
opracowuje tu detal, jakby chciat mozliwie duzo zdefiniowa¢, a zaraz potem zatrze¢ $lady
tej konstruktywnej dziatalnosci, jakby nigdy nie byt pewien w ktérej warstwie klejacej
sie do rzezby przestrzeni przerwaé ewolucje bryly. Podejrzewam tu interes natury troche
ontologicznej, podobny temu, ktéry — toutes proportions gardées — stanowi o tajem-
niczej niematerialnoéci dziet Medarda Rossa (jesli moge zaufa¢ swej do$¢ amatorskiej
autopsji). Chodzitoby wigc o badanie granicy (czy lepiej styku, zlacza, miejsca, bo nie
jest to granica ,do przekraczania”) migdzy materialnym érovdowiskiem bryly, ktéra nie
chce byé martwa — i otaczajaca przestrzenia.

Tak przedstawia sie w uproszczeniu dyspozycja cyklu Casalsa, z ktérego Ryszka wypro-
wadza wielkie kompozycje. Oto instrument muzyczny rozkwitajacy nieoczekiwanymi de-
talami w potezna figure. Oto gruba bryla ,,Fotela” na krzywych tralkach, poro$nigta po
burtach wapiennymi osadami, zwichnigta skoéna plyta, w ktéra wrzyna sig figuratywny,
geometryzujacy relief. Zasada strukturalna tych z pozoru heterogenicznych, a w istocie
niemozliwych do naruszenia dziet databy sie prosto uja¢ tak: artysta nie przyjat do wia-
domosci, ze w przestrzeni zajetej juz przez jedna rzezbe nie da sig ustawi¢ rzezby innej.
Sa to wiec jakby fugi, zlozone z tego samego co wariacje materiatu, pomnazajacego
jednak swe mozliwoséci wyrazowe i konstrukcyjne w kwadracie i szeScianie. Ryszka zdaje
sie dba¢ bardzo o réwnowage , pionowej” i , poziomej” struktury tego kontrapunktu roz-
grywajac dialektyke ruchu ,,obejmujacego” (naturalnie dla widza i artysty) i arbitralnie

prowadzonych przekrojéw i profiléw zatrzymujacych wzrok (...)*

Jerzy Stajuda

* Fragment artykulu przygotowanego do druku

X", 1970, plakieta braz, 15X15
Krok, 1970, gips, wys. 200 (fot. Witalis Wolny)

(...) Ce n'est pas un effet du hasard que
Ryszka — s'attire davantage les sculp-
teurs que les peintres.

Ces peintres démodés et trop difficiles
qui savent que le sens profond et phi-
losophique¥de leur jeu réside dans le
jeu avec les quatre bords de la toile,
entre lesquels on 'peut mettre tout un
monde. Raphaél et Pollock utilisaient
le méme rectangle. Les sculpteurs n‘a-
vaient rien de semblable. Pour les gé-
nérations soit les individus que le pro-
bléme du cadre commencait 3 passion-
ner, la tdche n'était point facile.

Pour Ryszka, ce probléme est précisé-
ment important. C'est peut-étre le pre-
mier stade du jeu, mais ses avantages
sont évidents: les formes que nous trai-
tons dans d’autres situations, en tant
que vides, conventionnelles — sont chez
Ryszka pleinement significatives. Ce sont
des sculptures dans lesquelles ,,le pro-
bléme de Pygmalion” — ou ,,le probléme
de la présence” prend de nouveau un
sens. Chose étonnante — ce sont des
sculptures qui ont leur propre espace,
pour ainsi dire concentré vers l'intérieur
et qui n‘obligent pas de réaménager I'en-
tourage. Entre les mains de Ryszka le
platre s'avére étre un matériau trés beau,
le plus indiqué. C’est de la sorcellerie —
mais en fin de compte elle ne différe pas
beaucoup de celle qui fait que la surface
plane couverte de couleurs devient dans
certaines circonstances un tableau (...)*

“
* Extrait d'un artickle préparé pour {re publié.



